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I STROWAN" REDAl<CJA i ·ADMI:~ISTRAC]A: 
Piotrków Tryb., i egionów 2. 

tel. 18-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - to 

ADMINISTRAClA CZYNNA: 
od qodziny 8-ej do 19·eł 

Cl'1NNTK OGL()SZE}ę: 
Za wiel'l5Z milimetrowy ~-

wy} - 40 gr. Pierwsza strona i tabela 
:ryc2Ile o 50 proc. drożej. 

Drobne· 10 groszy za wyraz. Poszu.ku 
~cym pracy: fSO proc. taniej. 

T · R V B U N A L S K I Prenumerata miesięcznie 
JEDYNE Pl~MO CODZIEN1'1E WVCHODZACE i DRUHOWANE W PIOTRKOWIE 2.so. „ 

Socialiści utracili Bonneta 

LUM T O ZY 
prawdopodobn ie z udziałem komunistów 

Y.ż . 17.1. Niedziela nie przyiniosła 
ygnięda w pre-esilenruu galbine'to -

połud:nie mi.n. Bo,rret, po odbyciiu sze 
konf_rrencyj, za,wiadcm.ił prezydenta 
;.:ki, że zrzeka się misji tWorZeni.a 

etu. I , \ ' .; -

decyzję tę wpłynął be:zwzględny o -
jalistów, któr.zy za.powiedzieli, pw.ej 
· cpc.~ycJ.i ,\-. stc.sUJllk'U d•o osoby min. 
ta, :ak ró,11imież nie zde<;ydowane 
:Eko rad.y.kałów. 

Premier BLUM. 

po~ied1zeniu pa1rlamentarnej gJrfµipy 
ów tylko nieznacz;ną ilością gło~ów 
Ołlk) poprzeć rząd Bonneta, przy 

czyim 40 posłów radyka\nyeh wstrzy1.11,alo 
się od gboscwa111ia, nie mogą,c się z;de.cydo -
wać na t2•k jawne i ostateczne zerwainie z 
socjalistami. 

Po zrzec.zen:u się miisj:i przez min. Bon 
nc t'a prezydent przyjął byłego premilera 
Bluma z którym cdbył ·dfois.zą konferein~ 
ej~. .WieC2ol!'em ukaizał się komum.ilkait, że 
były premie!' Blum przyjął misję tv."'Orze-
11 :a gabinetu. : • 

W konferencji :prasowej p. Blum w spo 
r.ób og<Xnikowy oświadezył, iż podjął się 
111'. zji twc.rzenia gabinetu, prZy czym nosi 
dę z zamiarem wprowadzenia w życie pelW 
nych p;rojekitów, które w o·becnej syluao~i: 
Efancwilyby wie:i·ką. nowo8ć w metodach 
p at y pa!Ifamelllltarne.j. 

Bli,żej jedrn:1k projeikitów tych nie spre
CY12'1c1wa1. 

PARYŻ. 17.1. Wczoraj późnym wieczo
r E'm Blum z.łożył następujące Otświad~e
nie d'zienn1karzom przybyłym do pałacu 
Ma1tcgnori: 

.,Wiec.ie pa1J10Wiie , że podjąłem próbę tru 
dną, leeiz mann w.rażenie, w oberoyc:h 01°kP
liczmJc·Ścia,ch jest n.ec.zą ni.ez;bęidtną wylka
zać, że wewnąt.T'z kraju panuje spokój i że 
na zewnątrz ro.zpor.ządizamy diosfateczm.ą 
ig.!i!hJ, 

Dla tego też próbuję urzeczywiltsni'.ć ro -
'd!zaj pC1t1o:zu.mienfa poLHyczne,go. 

Chciałbyp11, aiby dookoła „frorutu l\U!dlowe 
go" utworzyło si-ę z..~.edinoczenie nrunodowe. 
co praiktycwnie wyraziło się .z mej str'ony 
chęcią przyłączenia do prze&l-talw.icieli 

-\Valka z katolicyzmem 
ebywałe kwiatki kulturv niemieckiej 

' ~~"-1..11..l'll • . 17.1. Proboszcz wierotiej paira
t riedrichstal w Zagłębi:u Saary sfaWiio

ł przed sądem za to, że w Dmeń 
. y, nie pyta,jąc o zezwolełl1ie właJd\Z 

ych, urządził na cmentarzu kośeiel 
~ procesję. 

1t o kapłana, probosroza parafii.i Qu-
pod Trewirem aresztorwa.oo za u

w zebrainiu byłych człoillkÓW stowa-
. a KolipiJnga. · 

w.niilcy wielu kopalń w zagłębiu wę 
Saairy otrzymali ostatnio polece -

'robienia'' w najbliższą niedzielę o
nej prze>Z górników pracy w dniach 
Bożego N arocl@nia i Nowego ·Ro-

P.l'żeciw tem!U zar.ządzeniu robot.Ilticy e-
nergicznie zaprotestowali. · 

Obecnie pol'icja wyznaczyła nagrodly 500 
mar ek za wf)ka·zanie inicjatorów tego pro
tesfu. 

Tajna poLilcja w Ąugsbu!"gu rozwii.ątzała 
męistką sodal~jię N. Serca Jez.usowego. Ja 
ko powód podlano nieme1dowa.nie w poli
cji zebrań (zamkniętych i o oharaikterrze) 
wy,bitnie relilgiijinym) tej soda1iicji:. 

W Dreźnie specjallilym ro2!J>OrZąd:zen'iem 
skasowano od czasów Augiusta Mocnego 
tradycją uświęcony zwyozaj uld~iału śpie
waik<J\\1 i muzyków opery państwowej w 
barOOiej uroczystych nabożeństw w milej- . 
scowej kaitedrze. 

w~zY~·tlk1ch stro.ninictw ,należących do ,,fcon 
tu 11Udiowego", ludzi., kitórzy doty;chc:zas 

_pow.stawali w opo.zycj.i, jednakże znani są 
z przywiązanfa do swobó<l. dernokirattyoz
nych. 

Dziś wieazorem od:wied:zali mn:ie Dala
dier, PauJ Reynaud, ThO!l'ez i Ducl<>s. ZłQ
żyłem wizyrt:'~ m in.istrow:il Del'bos i premie 
rowi Chautemps, a zapewne jeJzcze dzi -
siaj bę.dę się wid!ział z Garrau;t. 

'ZfmfiHW 

Hit I r u Papieża 
może być tylko jako szef rządu 

RZYM. 17.1. W zwiąvku z pcgłos'ką, iż 
i;occze s po1bytu w Rzymie kancleI1Z Hliit1er 
zlo~v ., ~ w Waityk;mie. kQła kośdeL")e 
wy.i.·a~a:ią qpiin,ię nastę1Pującą: , 

Gdyby kainclel'IZ Hi.tler baiwił we Wiło -
szech wyłącznie jaikio szef narodowego so-

cjaJ.izmu„ vrówczas wj·zy.ta w Watykanie 
nie byłaby a.ktuaJ.na, gdyby na~omiast ka.n 
d erz. Hitler -p rzybył do Włoch w charakte 
.r.ze glcwy państwa , wówczas ewentua'lność 
spotlkam.ia s.i!ę z papieżem mogła:by web.o -
dzi'<S w rachubę. 

Akrobacje Mussoliniego 
Lotnicze wyczyny dyktatora \lJłoch 

RZYM. 17.1. W niedzielę w poliu.dnie 
Muss1oliin.i wysta..r.tował z lotniska GuM'onia 
cEobli!ście pi·lohując trzymot·otl'ol\1\>·y samo -
Jc•t. 
· Mussolini! dokonał dwrugodzininego lotu, 
za\$ na wysokości 3000 metrów dokonał też 

szeregiu śmiałych ewoLucyj. 
Trasa lotu prowadziła ptrzez Littorię,, Li 

d o de Roma, górę Tea-m:inill:o, rrnliaista Erac 
cianc , C~vt.i .ta Vecchia, Ortebello, górę Aro. 
bc"!litario i &~. 

Woina będzie trwała 
TOKIO .. 17.1. Opublńikowano deklaTaiqję 

rząc1ową w spraiwie polityki Japonii Wo· 
bee Ch:iin. t • ·

1 '11~ I , !łl!fil 

Dek'.larac:ja głosi, że naiwet po z<fub-yciu 
Nan!kinu :riząid japoński Oka.zywa'ł cieiip1i
wość, prag.ną:c umo.2ll•iwić r?ądowi chiMkie 
tllJU zrewidiOwaJUi:a jego sita:now.iska, rząd 
chdińsk!i nie cihce zrozumieć prawdizi(Wych 
intencyj Jajp0nii i staw,ia v.ada~ opó.r. 

W zwi~u z tym rząd japoński p-0sta
nowii, że oditą.d nie będ'Zi-e miiał do czymó.e
nia z ty'/ffi i-Ząidam i- będzie os;zeikiwał na 
powstanie i roz:wój nowego reżimu w Chi-

nach, który mógłby wytworzyć ha.rmKlillitf.
ną współpracę z Japonią. 

TOKIO. 17.1. Opublikowa.no diziś deikla
raiQję rzą,du w sprawie politytki Wobec Chin 
przypuszc.za1nie spowoduje odlwołanie aJm 
basadora ja1Pońskieigo Kavagoe, który ma 
pO'V\iróoić do J ap.ollli w ctiągu tygod!nia. · 

Ambasador chińsk.i opuścić ma T01kio z 
własneu inicja·tywy okło 20 bm. 

Wszystkie konsulaty chińskie na Kiore.i 
i Fio:rmo1Jie pPtę:Biły stnow:isko Kuominitaui 
gu i ~y zwiell"rzchnie.two tymczasowego 
rządu w Peikinie. 

Psnudo - „inżynier" wyłudzał 

P.·eniadze O p 
4'J n.en 

LóD~. 17 .1. N a terenie Lo®i znalazł 
się ,osobnLk, podający s~ę za inżyiniera Kirze 
milńtsk.iego, który zawiierall: 1icZlD.e 2JI1.alio -
mości z pa.nnama i cies,zą,c się pows~h -
nybl! powodizeniem. wyrudJZał 'aa: nich pie -
niądze, tytllll:em zal.ie.zek n:a pmyszfy po -

sag. _ 
W tein sposób oszust wyłudził od 6 ko -

biet s\Ui1lly od 3 do 5 tysięcy zł. 
R)lelkomy ~y.nier uilońnlił się. Wła~fae 

śledcze zarządlziły poszukiwania>. 
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iest wydatna podwyżka płac pracoWniczvch 
-- stwierdza ogólnopolski kongres świata pracy 

Pierwszy dzień obrad olbrzymią man~festacją solidarności z Armią 
W. W rurs.t.awie obra•d1ował kongres· praico 

\\~nilków u1myslowych ~r:zesz.onych w Cen
traJn~j Kia .niiisjj Poroa:umiewawczej Ztwiąz 
,ków Praoolw1Dli.czycih. 

Koingires za.szczyci~ swą obecniOścią: p. 
jpl'emie.r gen. dr. Sław.oj - S1kładk~, mi 
inister .opiclti S/PC>łeciznej p, Ma:r.ian Zyndram 
Kiościałkow.skl, posłlowliie„ senato>rOWLe; 

prze-Ostaw.iciele pr.asy kraj;owej i za~ani-
c'znej i i!lllll.i. 
Wejście na sa;lę .Pama premiera, 7Jehrani 

dellegaci pawi.tal.i d&u1giotrwałymi e1Illtu12ija -
styczm.ymi ok[ias.kami, powst'~jąc z miejsc. 

Kong.res zagai! pr\zevrod:niczący C.K.P. 
p. Mani.an Józefk~Ctz. 

ZAWSZE 
GOTOWI DO OFIAR. 

Mbw.ca w killkiu słowach na:kireśl'iil:i wa
runlki w ja:kich żyje i pracuje świaf pracy, 
k!ładąc szc:11e.gólny nacisk na gotowość . pra' 
COIW'n.i!ków umysłowych odda.ni.a Wiszyst -
kich sił mo.railnych i materialnycll na w~mo 
cnienie macar.stwowej potęgi P<>lb:d{i. 

Mówca 2laikończył swe p,l1Zemówienie ok 
rzy\ki.€):n na cześć Rzeozyipospomej trzy -
krioitn~e ,piOd.'nliesilcmym p!Iizez ·zerbanych, 
którzy odśpiewa·11 nasitępn~e hymn naro-
dcwy. · 

PRZEM;óWIENJE PAN4 P.REMIER'A. 

Uka:zanie się na .trybuniie pana premie 
l'a Słal\Vioja - Skfadlkowskiego, który wy 
glosił k:.róhkiie pr1Zemów.ieniie powitalne, zo 
stało 01vrarcyjirlfo pilzy;jęte pxizeiz zebra -
nych. 

Pan prf'mi~r w :7. ołnierskich dowac~ dał 
wvraz trosC'e Riząd.u o sta.n materialny 
śWiata Pracy w Polsce. 

Z kolei zjazd przyjąd: jednomyślnie tekst 
deipesz dlo Pana Preizydelrlita R7łpltiitej i Mar 
szalika śmigłego - Rydza, w których zebra 
IIli dele.gaci .zapewni\ają o sweij gJotO!W'oś~i 
służenia w miarę wseystJkich sH sprawie 
Pdlskai. 

OBOWIĄZEK ZADOKUiMENTOW ANY 
DANINĄ KRWiI. 

Wicepreoos C.K.P. p. Kw1iat~ski od
czytał deklM'aqj~ J:1UJChiu pra1c01Wnicze~ w 
spravlie Sił Zbrojnych. 

W deikJaa-acjii. tej kong;res stw.ierdiza swe 
posłiusze.ńst:wo nak!azom metelnego obo -
wi~ku patrioiyczn.eg~, zadlok?1'11entowane 
go danil!lą życia i klr\yilJ ---: ~o~ną W ~: 
dęskich boj.ach o womośc 1 mepd::Negiłiosc 
Pols1ki ;pod wodzą Wie·Lkiegp Marszablm. 

Plraoowniozy l"uch zawodowy głosru dll:
lej dek1aracja zawsze wierny. będ'A~ n~J
lepszym trady<;jom bohaterskiego .~łllli~-
1'Za, polskiego, uPsobiionym w M~1, ktto
ra jest dlUJIXlą całego N !1'1"odil:1 PoJisk~e~· . 

Podkre.ślają.c decyduJą,<:;e znaczeme. swJ.a 
;ta pracy dil:a państwa ~ j~ Sił. 2lbrt0JI1YCh 
ideklaracja sflwjiert'Jlza, ze kl~a. stał'%o po
s.tęipu społe.ciz.~ego w~aoniaJąie siły mP
ll'a1ne i mater1a1ne na!tSIZe;rszy<:h wars~ 
społeo~ych bud~ w nich po<;zu'die pebnej 
odpo1wiedziia11n.O'ści z,a losy Panstwa. 

Po krótkiej przerwie sek.retaTi~t Cen
tralnej Kiomi.sji Porozumfi.ewawozeJ P· Z~ 
nobiiusz Duda skreślił zairy.s dlziałallil!OśC1 
C.K.P. uw.zg1ędm~ają.c te wE.zy.s·tlkie ~m~ 
ty, które przyczyniły się do ki()t!lisohd<l;c~~ 
ruchu pil'aoownkzego w ramach Kottn.ISj11 

PC'rloz,uirn.i ew.a1weze j. 

DEJKLAR.A;CJA 
SPOŁECZNO - GOSPODARCZA. 

N ast~pnie p. Stanńsfaw Sasim odiceytał 
de.klarację $połec.zno - gospcdmrczą Cen -
tra1nej Komilsji PoroZilljm:ievrawcze.j, okreś 
laijąocą · st<0sunak zorganizowanego I1Uchu 
pracowniczeg.o do najwa2m.iej.s·zych za.gad 
nień zawqd1owyah i społe~nych, a pr1Zede 
wszyistkim warunków pracy, s.połec21n~ kł.ę 
skii j be.zr.oboda, zagadnienia ochrony pra 
wnej i be~ileczeństwa pracy. 

Dekla.racja poświęca specjaJliny uistę\p za 

gadnieninl reformy płac w imtytucjach pry 
waitnych i służbie publiaznej, domagając 
si-ę wydatnego podniesienia wys-okiości za 
ro.bków, co pozwo~ij wars.twlom praic·oWni
czym na podniesienie stopy życiowej, a 
tym samym znormalilzit1!ie życie gospodail" -
cze w P.o1sce. 

Kanigrres wypowiediZiilał się za poci~i1ę
ci em c10 wyd.atniejS1zych śvriadiczeń wairstw 
lepiej sytu1owa.nyoh materi:alnie. 

W zakresie uJbezpiec.zeń spOłecznych de 
klaracja pod~eśla konieczność, roziszmize 
nia uprawnień emerytalnych 1."0botniiezycll 
za cenę podwyższania należnych od! p!I'a(!O 
dawców skfad.ek ubazpieozeruiiowych. Usu 
nięcie jas1krawej tk.rzywdy emerytów, sie 
rot i wd&w je,st bardzo vra0n.y1rn1 postJuil.a, -
tem 

O SPOŁECZNĄ. 
KON~ROLĘ ~YCIA GOSPODAR;~O 

Dalej dek.laTa.tja wypowiada s'ię pvzeicilw 
kumulioiw.aniilll posad i nadmiernym pen
sjom poszczegó1nych jednostek.. 

W końd<Ywym U1stępie delcl:araojai stiwier 
diza, iż W:a11Stwy p:r:acujące dloj.rzały dlo 
WISpółkie.r.owniatwa życie1m gospodarcizyu:n 
i ~pOOiecznym i dlat~ domagają się W(piro 
wajdrzenia gpołeCIZlilej kontroli ·prodluikicj, fi 
nansów i wymiany, p!I1zez roz.szer.zem.i:e na 
obszar ca.łegio Państwa istnieją.cy.cli na ra 
zie tytlko na teirenii.e śląska insltytue!ji Rad 
Za1kłi: diowych, uiprruwnńonych do lmrutroli 
i wspól1kie1rcw.nietwa. pr~ds!iębi;orstwami. 

Deklaracja przy.~ęta Liostaia pl'zez ze
b:ranych beiz dyskusji., p1rzy buinzlilwych o
klaSkaoh. 

Deklara.o,ja pr.zyjęta została przaz 
ny,ch bez dysk1~i, przy "bu:rzl>iiwy o 
kaic'h. 

N ast{1pnie uc:z.estnńlcy kong,resu ud 
1pochC1diem przez uHoo miasta do Belli 
ru., gchie na stopnia.eh pałacu złooyl 
ni~ od Kongireisru. ·ku CIZci Marszał' 
sucfiskiego. 

Z Belwedei:ru pochód udał s1iię na • 
Nieznanegio żołnieT'Za, gdzje r'ÓWin're' . 
żOIIly :z.o.stał wieniec. 

Po polu.dniu pi'erw.sizegio dnia obrru 
ło 5 komiisyj, oma\\1iających najw 
sze postulia.ty poszczególnych girup " 
dowych. 

W1C1zoraj o godz. 10 ra.no da1,szy cił 
ra:d, wyjpełini.ony .2b8tał ispxamq 

111iami z prac poszczególnych painis~ 
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Dlaczego nie wybuchło powstanie laraimó 
e 

N.ocy ubiegłeij przy:szfa do W.aimza'Vy 
wia:domość, że ?'a g ,ranic:y polsklQ - ni:emi.e 
ckiaj, srt:rażiniicy graniczni pod Piłą po Srtliio 
nie niem.i.ec:kiiej zastrzeliai zillalllegp, odldaw 
na pos2JU1kiwanegio pl.'IZez władrz.ie os~ta 
Edwarda Li.lń.enfeld - Leńslkiego. 

L~Iiemfe.i:d, poichod1ził z Równego, był 
przestępcą wysokiej klasy. -

.Pii.erwszyro jego występem na )farsza.'W
sk.im bruiku był zwykły szam.taż, którego 
dopuścił' się w stos.uniku do pe:Wnego do/
ploma,ty, a ,mianowidie baJ.'l<ma Coche'a. 

Ten jedinak nie po1ZiWiolił stę długo s,za.n 
tażawać i Zalgll'oził oszu.stowii. policją. Li
lienfekl znirkł z w .air.szawy. 

W k1Jlka dni pó~niej, do mag~ratu Sied 
lee przysl'lła depesza, że miasto to odwie
d!Zti znany uczony hi.szpański - a m~nii
ste.rstwo spraw zag:ramiC1ZI1ych pr.osi o na
leżyte uczczenie gościa. 

Siedlce przyjęły Llelienfclda bardzo go 
·d1nie , a gdy okazało się, znaloomiitego gpś 
eta okiradz~cmo w hotei'u - burmiistmz &\\-
cze.sny wyasygnował' poważną sumę na za 
łagodzenie giniew1u dostqjlnego gościa. Zby 
too2me dodawać, że ,,ruooonym" był spryt
ny osmi.st LiellimfeJ.d. 

w Polsce? 
W kari.e.r.ze, jego któira wy,giląda j.ciJk ba 

ńeozny film 11omanityCIZIIl.y nie zaibrrukło je· 
szoze hardzi.ej pi01nysłowyc.i1 tri:dków, 1któ 
ryoh koroną były Nfomcy. 

Lielie.nfold bowiem odlbyrwszy d~zą. 
podróż po małych miasteczkaich i wsiach 
u na.s jaiko ,„inspektor specjaLny miinilst.er
stwa spraw wewnętl'IZt11ych do spraw sa
morzą.,dowych", :zk.uph"YSZy kiJJkuldlzli.csięciiu 
wqjtów i kiliku burmistrzów - uciekł do 
NiqmiLec. 

T,u udało mu się pozyskać zarfalll!ie glai!l
leiitera pai11tii. hitlierowskie~ w Llpsku, Ar-

tUJra Chemnit.zera, ktÓremu pirzedsta.wił 
plan nwstępujący: jest w Polsce pi:emlitę u
cif,kane i poniewierane od la·t, ·Karaimo
wie. W plerrnie.ni!1u tym, byłoby bairdzo łat 
wo w21niecić sbn Wil"Zenia taki, :he je9na 
~s~ra. wywołafaby powstanie. 

Ta.kie powstanie możnaiby urządzić, ja
ko prezent dla „Flihrera", gdy będzie miał' 
tru.dlności w postęipowRniu z Polską. 

Odzywiście trzeba na to pi~. 
I ~owu ;pI'YiWaJbnY ~115t wyciąglnął po 

wa.mą sumę .z nańrw:n~go człowieka, jaikilm 
dkazał się Chem.nci!tzeir. Kiedy jedlnialk par 
tiia zażądała rachUJillków od gaule.iltera Up 

s'kfogo - afera wszła na jaw- Lie 
fo1d zbiegł. 

Chenm1tz-er strzeli>l sobie w 1eb. 
felda zrubito na gtra,niicy i tak się sko' 
~irta..nia jeg-o paroysłowyoh afer. 

Na łamach pr 

Ciężkie oskarżenie 

„Dziennik I'ioznański" zaimtie.szcza 
dom.ość o otirzyman1u przez redakcję 
piisma wyczerpującego listu od b. stai 
działdrowskiego d.r. Twairdowskieg.o, 
same.go na 32 stronach pisma maszym 
go. W liście tym starosta Tvrairdowsl 
~·ruk'iiwa.ny obecnie Usta.mi giończym' 
mułuje wiele zaI1Zutów przecilWłko b. 
wodzie pamoll'skiemu KirtiJk.lisowi. 

„Dzienniik PoZtn!ański'' w związku 
rzytmanietm. te~o pisma pisze: 

la froncie politycznym 
„Zarru.ty, pr.zedlSł:awiane przez b. 

stę, · są tego rodzaju, że wzdrag'atJJ 
p~zed ich opubi11kowiamiem czy też 
pmed wymienieinirem kategorii, d~ j„ 
je nalefy zakwalifitkoiwać. 

Liist, który od p. 'Dwardowskiego 
mali:śmy, jeSrt: wstr~aj.ą.cym a;k.tem 
żenia, k.t.óry napewno w wieltu. dizi 
kaieh od;pisów będzie krą.żył w Po1Is 

F AŁ!SZYiW,E POGŁOSKI. 
W zw~ z o1bi~gaij~~ praisę _pogłoslal;. 

podaną przez jedip.ą z aigeinc;yj, ja!Koby by· 
ła zdecydo.wana sprawa uisitąpieni.a kierow 
mika Z\'\~Ziku MJłodej PolSki J. Rut1kOiW1S1kie 
go, ag. pras. „Kabe'l'' ~róciło się do· k:ie
Tawni.ctwa Z.M.P. o ośw'i'adczenie w tej 
spr.aiwie. 

Ktiarowmi.ctwo Z.M.P. stw.ieirdiz&t'.-o ka.te
g<>ryozni.e, iż po.gloska ta caibkowioie nie 
odpoW'iaJdia ;prawdzie 

WYiSl'AWiAi 
PRASY EWANGIELICKIEJ. 

J a.'k s~ę dow1iaiduje agencja „Kabell.0
, w 

malr.citJ. b..r. ~gia.niimwana ma być w Wiar 
szav;fo wystawa polskiej pr~y ew.aingielliic 
ki ej. . 

PĘOCESY KARNE 
RUCHU NA.;RODOWO - PA&iSTWO
WEGD. 

.AJgencja „Kabel" do:niosi: W A:ndlrycho 
wie (Małopo~'ska) QdJ'była się ostaJbniio 11oz 
pr.awa ,!m.le'.Clilwiko MaJUrycemu Eblowi os
·k ail1o:iln€imlll o •01bra1zę Ruchu N ar,odowo-Pań 
stw10we~. Sąd skazał oskair1ronego na gtr'zy 
W.Ilię W rWwloCci'e 25 .zł. 

MASóWKI O.N.R.-u 
W ŁODZI i POZNANiIU. 

Wt-ałcg inf-:rml(•;i agencji ,Kdbe·l", na 
!Początek , .... -:i.:~ ,Prt' ~„t~w„ne są\\ L0dzi 
i Pio1Z111aniu maso1we zjarzjdy 2JW!olennilków 
byfogio O..N.R. -:u g.ruyy Failam.gi. 

<lząc zrozrum.iiał~ sensa.cję. . . 
Dlatego też ZWII'aCtalmy na ten list 

g1ę - pis·ze „D~ea:m:ik Pmmański" -
których tTeść jego mi\lsi S,z.c~1.:góllllie . 
teresować, domagając siię stanow IC! 

patrzenia z·arZJUtów, s•tawianych z róP 
rstron b. woje~dzie Kirliilcliisawi .. 

l!'W ... .,.„ ............... w„„ ... ...-._ ...... „_. ...... .,.Bl!l ...... ._...,._.+!Bllmmr.1 

A jakby była wojna? ••• 
Riom:pletny rozstcój warszawskiego wę 

iła kiamuni!k,acy;jnego w związiku ze śruie
giem i m11"01Zem ,skłania znanego publicy;stę 
Ktsawerego P.ru,szyń...c:ikiego db takiej uwa 
g.( w „Sfowie'' whleńskim: ' 

„.A ja~by to była. wojna? Pięklny e~a 
mim spraW'nośei ! A pr.zeCiież waxminiki przy 
szlej wojny, to coś wiele Wiiększegp, narż 2Z 
rs topnie mll"OIZ1U ! 

Przecież takie tramwaje matllryclti.e nie 
pr1Zestały chodvić podozaS całego oblęile
nia. 

W pełnym '.2lasięgu i rajdów lottlliiJczycli i 
a:imat. My tu unzą~y próby napaidów 
1o1miiczy:c:h, próbne atar.my ćwli~enia w 

ma.ska.eh na ulicy. 
Przygot.owujemy się do rzeczy n . 

ozai]nych, a w dziedvi:nie naj~y·c 
szych i ruaJwaŻiilliejszych I113.ilI'aH3lilly 
kompletne fiasoo ! 

Ład.nńe to p.ot.€lm napisać: kóleJ'ka 
miejska stanęła. Ładna to kolejka, 1a 
Linjli, .kli:Lkaset pociągów. I stolioa. 
my być wdlz?ic.zini temu fag,odnemu ~ 
wi: Pioikazał dn, że jeid:em z najwaiJ{ 
szyi0h cemltr normal.nego funkcj~ a 
techinillti pańsit.wa, funkcjonuje źle. ~a· 
nie. Dbbrze, że to stalo się w cat.sie a 
i11., że llla te.m ucierpiał.o „tym.w" ki · 
k1111ka:naście tysięcy 1udz.i. ai: 
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Zbrodnia dwu ~ziewcząt 
amordowały szofera autobusu. Jedna 

córką policjanta, który prowadził 
ze z-brodniarek 
śledztw·o. 

~ja ąimerykańska ()dkryła .sens:acy:j
! zibr.od,nię, POtPelniioną p;tt&elZ d\\'ire dizilew 
rfnY w New Jersey. 

D.mewcrz.ęta te, all'e~e w Neiwaink, 
dawały szofera a'U/tobuisiu, 37 -fotsliie-

wmi1ama Barhoinsłlwa. 
Jedną z .nk:h. jest 17'-lletnia Genowefa 

, ~ 20-letnila Ethel Sl.olhll. 
iły siłf,'.l w ~le popr&wGzej dfa 

. y~h dlzieiWlc2i~t i zruwairły za!Zyłą pr.zy 

!hnione ~ ~y J>Qd prz)'!rzecze· 
popr-awy ~azp0częły wspól:ne życie. 

rJ mi~~ w domu ~w.efy, Lecz 
· ce 'Atl,ęciła iich tą,diza życia i pi'eniiiJt!zy 
stanowiły pójść za pr.zykła:dE:tm gang 

• ' ·k!tóry<ili. czyny· mdzialły w kinie 
4ramie, Ukradły samoc:h.ód, poiaem 
i.ły kasę w jedneg ;ie stacjii b~o -

ten ,51pa.sQb zdobyły ki:l.kQset ddla'ł'6w. 

~iedaWlnO U/Wa'i~ę ich zw.tóc.ił sz..ofe.r au
u Barhomt. Według ~wi.adama Et 

obie dlziewozyny, pę~ slcradzionym 
cłt~, wypl'lZedZiły aat<>ibus, który 

Genowefy:, aj;eby z1as{ąipić ją pr.zy kiiełI'ow 
111icy, pmiew.aż tamta tnzęsła silę ze ~dener 
wowaini1a. 
Łupem @iewcz~ byto kilikadzi.esią.t do-

la.rów. · 
Na trop ;zbrodni!~ pqpełlnlionej przez dlzie 

wwęita, wpa&ł pewien oficer straży, ikióry 
w czasie .JXi2.llndWy z Geoowefą dow.i.ed1Zi1ał 

się prawdy i spowodował pi:~~ •O-
bu dzi€w~ą,t. · • 

Jedna z dzie:\.Ycząt, Ethel jest c6riką ipoLi 
cjailllta, kit&y prowadził śle.d\ztwo w spra
wie zamor.®wani.a Bairhomsta. 

Rrokur.astOil" Nęw J e:nsey miał ośw;rad -
czyć, że zażąda kary śmierci dfa obu d~ie 
W<QZąt. 

ewam 

po dramatycznej wake na ulicach Białej 

KRAKóW. Qro!Źny bamyita N1ik.ifar M;a 
ruszoozk'O, WłllpÓlniik :kr,wa.wego K~wia 
ka, w;pa!dł w tięce pOll.eji. Ujęto go w Bia 
łej na PIQg1l'Bniczu ślą.sika Cieszyński •. 

9 zdążył jJuż załadlować do reWJOIWet111 za
nim z.ostał obafony przez post. Mi,oińSkie 
go. 

Na ite:re.rri.e miasta Białej ~ż:Ył w OS!tat 
niej chw.iiiii doikoiilaiĆ 2 napa.dów r.CłJbtl!Illko -
wyoh na Jedną ze spółdlzielni ii:nwalli1dizl1ciicih 
i na sklep z wy.r.obami tytoni.owymi. 

W pierwszych dniac::h ciągnienia 
IV Klasy 40 Loterii w szczęśliwej 
zawsze Kolekturze 

D. NIEWIŃSKIEGO 
W PIOTRKOWIE 

już 
ul. Sło :.vack.iego 22 

padło wiele wygranvch, a między 
innymi: 

zł• na Nr. 118.961 5000 
2000 zł. na Nr. 118.967 

zł. na Nr. 2000 
2000 Zło na 

1-000 zł.na Nr. 176.166 

Zamówienia na losy do I Klasy 
Loterii już się przyjmuje. 

'' 

72W'•g ;we eep-

w es tła 
groszowa" 

N a ,ry;niklU 1dlał .się za•uważyć brak JlliO!Ilet 
1 i 2 gil'Os.zowyich, Qo SpE:cj.alnie odczuli. kiu 
pcy branży s.pożywcizej. !)taino"·i to pOIWaż 
ną trudiilość przy zak.upi'.ch np. naibia.fu. mooiencie by'4' bez pasażerów. Za.

Się nieco dalej. 

wefa sied7iała pr.zy kiier0w.n:iicy, Et 
wYsi.aidłą, szła jakiś ezas d!rogą i gdy 
· się aiutobw;, dala maik B~ -
ażeby się zatrzymał. Potem weszd'a. dJo 

ribusu. 

WłaJd:ze po.iWyjne, p.00\\'adzą.ce pościg .iza 
Ma:r:uszewJką,. zWll'óciły uwagę na. giraniik:.ę 
wQ,jewód.ztw śląskiego i k.radrowski!E.igo. 
spodziewając się, że ścigany baindyta mio~ 
że zjawiić się ~wu w tej okiolrey. Z~
d~ w.i~ ostre pOg'OltoWie. 

W(CWI'aj o godz. 10.45 wiecz. w Białej 
na pl. WoiLności, pos.teł1Wllkowy Miclńskii za 
uwatżył jaikieg,oś podejrzainegio człpw1$a., 
wyg11~dem prizypom'inającego Maruiseel2Jkę. 
Os.oboiik ten był moano podchmie'1o.ny i za 
e.ze,piał ~dni.ów. 

Zapyitallly dłaorego m011dował ltudzi i 
strzelał do policj.a:ntów. Maa-uszecziko oP.
powiedmał: 

~ To polic.ja ze z·wykłego .rlodlzieja foie 
sz~ow~o - m-obiła ze mnie bandytę. ' 

Dziś pmy.był do Białej wywiadiowca z 
Krakiowa, który piroiwadził za Maruszeaz -
ko ppśdig. 

Bardzo częsiro zachod:~ pOtl'zeba '\\<-yda 
wrunia reis~ty 1 i 2 g.rosi:owej, krtórej brak 
wywołuje niezadowoi:en ie kliellltóW, gdyż 
zmusza kl.lipców dio zao-krągla.niiai sumy na- , 
fo:źmiości. r . 

Y auto.bus ruszył. Etheł ,Zbli:żyia się 
szofe<ra, przyłożyła mu do gło\'\ry rewo] 

· i zaiżąidala gtośno pienręd.zy. Gdy Baa
z Wliłował bronić się, zastrzeliła go z 

Dl\ krwią. 
tern porwała jego tor.bę i po~ła do 

F\olicja.nt zbliżył się do niego i weziwał 
go cl.o wylegitymowaJl:ia się. 

Bandy.ta oofinął silę ipod śaia~ <Winu i o
pa111ty o nią plecaim~ począł strzelać z !"e
w:ol~. 

Dwie kiule zraniły post. Mi.c.ińskliego: w 
twainz i w sik.roń. Obie rany jeldin.ak Cika; 
zii..y się pQWi!erizcllowne. 

P.oiliicjant podbiegł do ba.n.dyty w chlwtili 
.gdy ten zm.iein!iał magazynek w rewollwe 
•I'.ze, i Qbailił ~o na ziemię. 

1~ęł.a siię ~a.czliiwa waillkia. Na 

Ja idę 
Ty idziesz I 

SZ1c'2lę5Qie w sukurs na<Lbiiegł zwa.'brony 
stt"Załami mny pdliJcjan.t, post. Góra i obaj. 
obezwładnili oprysz;kia, a zakuwszy go w 
kajdany, .odpro~ do lrontisaa-iaitJu po· 
liicji. ~ 

On, Ona idą ~ 
I ~ 

, , J wszyscy idziemy . I 
~'I Zabawe Poli,riną 1 
~vR?SZM4łf'r«o.~•,,.j 

Tu olkazało się, że Ujjęty'm bandy.tą jest 
po.s2lllk.iwa.ny prae'Z polic~ krwawy bafilldy 
ta Niikifo.r ~kio. 

Nie miaił pr!Zy sobie. żaidnycih dofkrumen
t~w, ni:e taiił jeidlna:k kiim jest i z całym cy 
IliliUilOOl oiśW.i.a<fuzył, że na.zy:wa się Ni!kd. „ 

for Mair.uszecmko. 
Znaleziono pr.zy nim rewiolwer automa

tycrmy sys.tąrn~ Bauer i. 18 naboii, z lctóry~h 

Bain.dyta pl'Zymał, że w~diiiał go kitl/kla
k.rotinie klI'oCz~ego jego ślad'arni, al.e wo
lał go unikać. 

M3Jt1USiZe®ko zaohow.uje się cynii02Jrlie i 
nie traci ~ej ,krwi. · Dowodzi, że zdoła 
no go ująć tyllko dii:atego, że był pijany. 

Z teigo powodu Stowa11Zy$enie K'UJPCÓW 
Fo!lskich ·zwirócifo się do Biamlku P.olskiego 
z ,prośbą o izw~ęilmizen.ie obiegu monet 1, 2, 
5, 10 i 20 ~szowych, o:t'aj przychyLne za 
łatiwialliie pI1Óśb ktliPCÓiW 2iWra1 :ających się 
do kas Banlkiu Po1skiegi:1 o zimiam.ę pienię 
d'zy na drobną monetę. 

KUPISZ MATERIA&Y 
Dogodn':" na UBRANIA, PALTA męskie, 

~ warunki KOST]UMY i P~ASZCZE 
"' DAMSKIE 
~ spłaty ! oraz na !'-1UNDURV uczniowskie " r Z n ~ jlepsz „ ch fabryk bielskich i łomaSZO 'A• SHICh ~ 

"' TYLKO W S h~EADZlE SU'-<~A i I<ORTÓ~ p. f. '\\ 

• M. ROZENBLUM, Piotr~ów, Słowackiego 7. I\\ 
.• "u-~ uvJA-GA·l°-·-z;-~cznle tanlei bo ~ie~~~ ! „ 
-==------..-.-„J,,,,_ _ . ...,.... csa ~ ..,._ 

ltltiega loodyński zapytywał z nieprtZy
. . .zdziiwieniiem., jak się mogło stać, 
;~••n z dzienoiilków południowych wy-

@_)-il~J.~~~S:i® Ąrno Alexandet9 ~!,~) „~···„~~)~"-l"'•te'i 
"""-" 

.wrócill: s.ię powo.Li. Na ugół inSpekitor był 
wyibilbnie brzydik.~, ale kit.zdly hyłby odmiea 
ne,glo zdania, gdyby ujr; '.ał w tej chiwiłi' je 
go Slzer·Oko uśmiechniętą tw1arz. Zbl'tiJżył 
się pOśip.iesznile cLo biur.ka, cihwycilł poryw 
czo za s1uchav.1roę i kruzał 8ię połączyć z Bal 
k~e:m. 

/ 

~w~ drzi.ś .sensacyjny artykuł o ulka-
111 suę w Olblegu bailllknotów z „Alut"e -

l!V'- .„ arty.kluł pQd tytuł~m ... A Balak 
t · ' · ciąGle mile:zy ! " 
?: owy znów wstał, leez tym razem pod 

i;ię .po'W'<>l:i, jaik gdyby całe jego cia-
o Yło n.ailane oło Wi€!m. 

- Panie in~ekitw.ze„. - wyklizltUSiił z 
~ią ~ daij·ę sllowo honoru, że ~j 
i Ora.arowej nie ,powdedzi:ałem aJDi sło
o b~notą.ah aingie)skii.ch z „Aluire -

- Wi~ pan zaP;rzooza ? 

... Nje z.a.przeczam, p~e in:spektioirze. 
ię pr.awdę. 

n ..ta.? N ~n!l. ' A~ A • • o,:i - r'I'31Wui'i' .„. IO, ~ • .,. ~ prtOOC1.eZ 
1 wie z dośWiadozeni.a, żę praiwfo każ
.. hm.„ pinze.słuchiwany„. ~ie.ra silE,l z 
~tiku., a potem za.~a doda.wiać Sltó

klwo, ruż wy>Śopietwa w.s·zystJko. O ile pa-

,t'lfl'~• ~aża~,. że .,Paro: . ,?yłb! niezdo~~ 
r<xllfllyslein1a ca.ł'.eJ hi:stoirlilJ z na.jdmbn.ie"' 
ni i sziozegółami. A jednak w tym miu

raif.Ć oidir,o.bina prawdy. ~d silę Oraczo
' ł dow.iedziała? Dlaczego wakazała na 
; 0 1 ,iaik10 źródło inf001m.acjii, na człOw'ie-

clllia niej 241.q),eł.ni.e obcego? J e.4li pan 
1 QOŚ do dodania, radzę to znobiić te -

• Nie m~m .nic, pa.nie iin,s.peikito?'$e. Tyl 

~ 37 

~ 
D _L J\_ MA'f Kl 

I. 

~ 

cę).;,f,~ '-~:~~ ~~ (Powieść kryminalna) 

iko chciał.bym powiedzieć, sik~d pani Ora
c.zowa o tym wie. Od Bu.n.dera ooz~ -
c:le, 

__, A Blllilideir ? 
- Uwa2:am go za JlllOI'dercę Bo.re1Wilc1Za. 

Bu.nder m.iaił mome>śĆ ~~zeć alkiba Sipra 
\v"y o b~otach .,.A.iure:l!ii". 

Niediźwiadicmsk,i w2lmllSZył r.am~ntii . 
- T 10 są ty:łko P11ZypUiszCJZeni•a. Do tej. 

poiry pan ni.e uld'owodinił je.siz~e. że Bore
wtcz został zamordowruiy. 

- A.ie udowodm:ię ! 
Inspeikitor zbliiżył się do okna i stojąc 

p.lecooni ® Jarowego, ~J.e~ał. 
- Obaiwiam się, Jarowy., że pan tego 

nie udoWJQ(lnń;. Nie.stiety, jestem Z!nlllsZO
ny p~ze'kazać BaLkowi dtadsze ~raicowa.nie 
tej spra~·y. Prun p0w~n:i.ein ·woz.urruieć, że 
inie mogę postąpić inaci2lej. Docho.dizełnia 
1pri.zeciw pan.u są w tloiku.. Do oz.asu iOO u
,kończen~a i do 2ltlipeł:nego obaJefiia z~
tćw zawieszam pana w pclniemu obowią:z 
ków sliużbowych. 

- Panie inspektorze! - .zawołał J airo
wy z bezg.rani.'Czną ro~aczą.. 

Urwał nagile. Struł ze mi·~ gm~. 
patrząc tępym wzrokiem na. pęjP~aJIJJe O'b
r.amow.a.n.ie bWirika, zawaton.ego iPaP:iera -
mi i książ\kamti1• Powoli życie zaezęło 
weń wstępoiwać.Wyiprostowaił się., ipP<llniP'sł 
na Niedźwladowsk.i.egp gorą,czkiowo bil:yisz.
czące (j,C·zy i za.cizął móv.i.ć, głlucliym, rwą
cym się głose.m.: 

__, Ro'Akaz, painie inspektorze.„ ZaJW$12le 
z dumą nosiiłem tem mundur i ni'g;dy go nie 
splairnliłem ... Móij ojde.c też„. Pan ilnsipek -
tor g10 2Jntał. Dosłużył się tyilkio stalls.zegio 
p.rzodo'wnikai, ale był uczciwy„. PeiWlnego 
cmia nie wrócił do 1cpmu„. Zastrzelili go 
z ukrycia. Los po~'ilcjanta„„ każdego z 111as 
nwże to ~otikać. Ale z0;5tać oskarżonym 
F'r;:ez jakichś łotrów 1 doczekać się, że 
pr.zelo•żOiily im bęidzie wif"r.zył, tegom się 
ni.gdy n!ie spodziewał... i kula w plecy ... i 
po81f'Zeib z hoooirami „ą znaiczro.ie lepS'ze„. 
Fanie i1DJspelktlOO'ze, melduję pisfosznie swo 
j.e odejście ! 

ZTobił w tył zwroił: i owiścił gabinet. 
Po j~ w1yjśoiu Niedźwiaidowisk.i stał 

jeszcze ki1bka minut Pod oknem, potem od 

- Hali.o, Bai:k ! - za.wołał tryumfają -
co.- N~ech lmcie diaibH we2~1 jeśli J .'l
:rowy jest winień !.„ Oo':' Ozy udiowocłn.N?.„ 
Ale skąd ?! Jeszoze nic ni·e udowodnił, a 
do czeigo jesteśmy obaij ~ „. Co ?„. No, tak! 
Niech pan do mnie pnzyjdzL~, tyJiko pręd
ko !„. 

XV!I. 

Ftrzed wiec:.z.orem Ni1ta.liia zaipulkała do 
J airowego, lecz nie otri2 ymala odipowied!zi. 
Obok niej stała Młyncz.akowska: ~ rÓw
nież blaida i pr12lerażoiil: ~. Od godz.iny ;u:;:ii

iowały dar1emnie zrnusi.1': Jaraweg:o by ot
worzył drzwiii. Nie było wypadku, by nie 
odpow.iedlzia.ł na pukanie i Natallia myśla 
ła Z !;)O~tkJU, ze jeS2)CZe .go nie ma, leaz 
mai~ka tw1ie.rdZiiła z całą S'tlliOWiOZością, że 
:\Iż diaiwm10 W1I'Ócił i zamk.n:ł!ł si:ę natych -
mi8Słt w ,swoim pQllroju. 

- Trzeba p<J;słać Ce;ię po śliusrurza„.
szepnęła Mły1nczrukPwsha.- Mlus'i:my ot/Wo 
rzyć d!rl:twi„. a nuż ·si:ę ni0Szczęście sta -
ło ... 

(Ciąg dais·i:y nast~pi). 
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Kronika :>iotrkow&,ka 

WTOREK 

18 
STYCZEŃ 

19)8 

Katedry św. Piotra 
Jutro H r.ryk& B. W. 

RAD I O 
WTOREK, dnia 18 STYCZNIA 1938 R. 

6.15 Audy:aja poranna; 
11.15 Auid.Ytcja dla szkół; 
1.40 Gra Natain Milste.iin~ Sklr.zypce 

(pły1ty) j • 

16.15 WaJlce W:ruildteuf ela - W)'lkona. OIT· 

kiestra w10jakowa; 
17.00 W pu.styna: TtrypoLiisu - felieton. 
17.15 Recl!taJI. fortepianowy ~a.wa 

Hlof:fimamia; 
17.50 Niiskie tema>era!tµry w ~e 

ip,ogada:ruka; 
18.35 Aiuidytcja <M.'a w'Si; 
19.00 ,,Plrzy Slt.OIJ.ilru literaeik.1im: Staibi1:i.Za

qja ozy pos~wain~a" - d'ysk,US1ja .. 
19.30 „Poilska twórc;z,ość ahór.aillna" (VII 

audycja); 
, 20.00 ,.i.M.ąż pod drizl\\irumi'' - Oper.ettka 

J aikwba Offenbaiaha; 
21.05 Kiomic~ sym.fQnlic:zny w wytk. 0.r!kie 

stry Somf. P .omoirSk.iej T-wia Myizy 
ezinego z TorUJillia; 

22.os Muzyika tanoo7Jna w wyik. Małej Or
Kiiiestry P. R. 

Potworne morderstwo w p· otrkowie 
Umysłowo chory chłopiec zamordował5-letnią dziewczyn~ 

W huJd'ce ogirod!nikia przy UJl. 1-go .Malja 
L. 19 w Piiotlilrowie ddkionalllio ma1kaibryoz-....... : 

Oho pod girubą wairStwą ziemi i ~a 
znaleziono ~łoki 5-łetruiej dlzie-V\'ICIZYdltL 

Mieis2lkańcy tego domu natyc:hmJiaJSt. za 
al1airm.owali policję, która WLS~ęta d~ho 
dzenie, U1Stalając, że óziewozyinka 2P9tała: 
zaimordowan.a. 

W. w~ki\1 śledz. okazało się że ofiat11s po 
two.tlil~ un1order.stwa padła 5-letniia: Teire 
sa Giaratówna, cónka biednego wy:rQbn,i
ka. 

1~rodn:iozego tegp CZ}'lnu dokonał 15-1l1et 
n'i Zbigniew Wiqptaaria, zdiradzający 01b,ja
vry choiloby umysłowej. 

Aresztowainy W;ojtainia pr.zy~ał s~ę do 
potw011neigo ozyinni. Zwabił on dzieiw·oeyn 

~ , , , ,.: • , , , r' • , • • -. ~ . ' ' , ' . 
„ __ 

Opłatek w chórze „Hejnał" 
W Ulb. inie<Iizieilię chór , .,Hejnał" przy koś 

ciele Najświętszego Serca JezUs01Wego w 
Piotrllrowie .U!TZądził tradycyjny o.płatek, \\' 
którym wiięli ud!ział wazyscy Członkowie 
chór.u i :zaip.IlOSzeni gi0ście. Przy blasku 
świec choinkowych uroc:z~tość zag.ą.ił .pro 
bois~ tej ,Parafilii ks. & . PSolnlka, życzą,c 
wszy.stklilm obecny:m dużo s~c.zęścia w ży 
ciu.. 

N ast~pn'ie b . piękne pil"iZem.ówienie wy
głos.ił iJ?relZes chóiriu, p. Chmi~ews.ki, na-

wi~zuj~ w nilm do ozasów zamierzchłych 
~ nieJVl"K>li Pol.skł, po c..zym złożył ~yiazeinia 
we własnym i chóru imieniu ks. prób. 
Psqnce ks. prof. Maitusiiallrowi i dyr. Opał
ce, a nastęipn.ie wszyistlkim zruproszonJim 
g~·OIIIl i człomikom chóru. 

·-W sertfeci2Jllym naisitroju wizajennnie pn
dizi~lono się chłebem anie,lakim. i pm.y śpie 
wie kolęd SjpOżyito skrom. wi~zę, siklł.a&a 

· jąc:ą si.ię z herbrutk.i i sam.ycll sanakołykó:w 
po ceym odbyły się tańce. · 

kię do ogirdd;u, .gdlzie po krótkiej ro 
.r::iiUJCli{ siię na .nią i udusił, ai lllaStępni 
liem zamais'kiowania sweg.o 7Jbrodn. 
oz~uukrył ziwłoki w budce ogirdinilka, 
kryiwaj~c je ziemią i sianem. 

Zbrodniiairza osadzono w ~enli.u 
trkowskim do dy.spozytj1 władz sądot 
śledc.zyoh. 

Zbrodniai ta wywada w całYJIIl mit 
wstirz~ające wtrażpnlie. 

OGŁOSZENIE 

W no.cy z Sna 6.XII 1937 r. lldeznani 
wcy skradli J anoWli Miszteli ze wSi <l
gm. Rtęczn.o n.ast.ęjpujące rzeczy: · 

1) 2 książecdti K.K.0. 1) na 6000i' 
wkładu 165 CO!Dlto 10 7.V .Il 2) na; l,M.a 
konJt.roli ksią,że~ 772, oonto 279.V. 2 

2) dwa weksle in bla.n.oo na 100 i 
pol~em Jana Miszteli, 

3) dwa wyciągi z aiktÓ\\i noitiari·lil!Jn;:e 
1936 i 1937 r. 

4} ks. wojskową, wydaną przez P 
w PiQbrkoiW:ie na na;ZWiSko Ja.na · _,.,....,. ............ „„ ............... .,. ......... „11m11 ......... „ ... „ .................. maa ............ „ ......... „ ... „ ...... ._„ w 1928 r 

Wśród Legionistów Polskich 
5) pa~ ·wydiany wzez konsula I I 

tej potskie~ .w ~u w 1926 r. 
6) ·zegarek srebrny kiesronkpwy 1 

wi.ziką i se.rdu~iem srebrnYlffi 
nyitn. 

W uib,iegłą .soboitę V> &alonach kasyna pO·d 
oficwski~o w Piotrkowie odbył się trady 
cyij:ny opłatek PieirwtSZych żołnierizy R~li 
tej, któr.zy p8d wodzą W:iellkliego MBJ'SZał 
ka w r. 1914 ru;seyłi w bój o W!OlĄo~ I 

Niepodległość Poiski.. 
2'ołnierze ci ~g.rUtPowani są na terenie 

Riotd~owa w Związ.kltl L~srt:Ow Pol -
sk!1ch, którego prezesem jest ofiamy i rJna 
ny idlział.aoez ~eł Jan Drozd - Gier~i. 

Tradycyjny opłatek odbył siJę z udZia
łem stairiOSity Ig.n. StI1Zemirńekmeglo. jalko 
pl'zedistaW'icieila władz państW101WYcth, ,WJ'llk. 
MairciJClkiewiicza - pzizedstawiciefa ~ta;dz 
wojskowych i sierżanrt:a Jais~e
prezerutanta korpusu podof.i.cerslkiieglo gair
niJZ<:mu piotłikows.kiego. 

Serdeazne pnzemówtienie pOWitailm.e wy 
głos.il prezes poseł Drozld - GierymSki, kil 
rY .naSitępnie w pnzemówieniu svroim pod
kreśl.ił szereg akcentów pol'Uycznyich n. t. 
7agadnień obecnych. 

Z kiolei pr.zema'\\iLali cmfonkowie ZW. Le 
giionistów, a m. i.n. in:sipekltor Wtr6blewislki, 

A na zabawę 
przy sukni balowej 

Dieknr ·kwiat 
POLNA 5. 

' ' . . . ' 
' ~ ~ .... ,,~'!. 

Opłatek 
dJa straży więziennej 

W dniu 18 b.l!l. w budyn~u wi!ęziennym 
odbędzie s~ę tradycyny qpłaitek dil:a Straży 
Więziennej w Piotrklow,ie. 

Zuchwała kradzież koców 
Nocy onegiclJajstŁej na Szosie pom.i~ 

Kamiiń.ski.em i N oiwokalmiństkii.em nie usta
leni na ra1z.ie Sprawcy s·klraidli plandekę i 
50 sztuk .kooów ł~aj w8Jl1tości <>~o 
400 zł. z Przejeżdiżają,cego tambęj(ly sarmk>
chodu, pr0wadzon~o przez Stanis'łama U
chac.za, zaim. w SOS1I110wcu - Pogoni przy 
uJ. Małej 6. 

na·~ie UQzes·tnicy łamruli · się opłatJkiem, 
żyoząc sobie owtoonej. pr.acy dla dobra; Pań 
stwa.. 

o tych ~saoh, g:dy P!i!er.wisi żołinlie 
r:ze ~i tej 2lraJSzaH. kirwią swą serdeczną 
2iem.ię OjcizyiSitą., OZaJS płynął miło w senlecz 
nym na.s·tiroju. Wśród pieśni legionowych i wspomnień 

BAL -i ZABAWA 
cieszą się powodzeniem w sati kina ,.AS'' 
Zamawiać salę można codziennie w k a s i e kinoteatr u 
w godz. od 5-9 wiecz. 

„ ~ !'~: . ·. . . ' :l.•w: „ .. ... ' ~ 

i ,, •• „ 

Os.~.m pl1.Zeod naibyoiem 
nych dowodów i zegal'lka. · 

.,- ·-- . ..,;,,,_„ ,. - - -- . , ---

Odprawa prezesów i sekrt 

rzy Zw. Młodej Wsi 
W nied?Ji.elę 23 styczJ'.IJia od'będzay. 

w Piotrkowile odprawa wazystkidl 

sów i sekretarzy Zwńąizku Młodej 1 

c:ałegio powiatu piotrkowskiego. 

. . 

Czg Piotr~ów ~,~zie miał sz~ut' ~la ~zieei ni~~orozwini,q 
Jeszcze w tym roktl' przewidziane jest utworzenie li 

Jak wyiniika z danych statysty~ycll -
na terenie Polski znaijduje się okol'~ 5 pro 
cent dizieci niedorozwinilętyoh. 

Jeżeli c:hodiii o PiiOtrków, to tu zamto
WainlO tylko 3 proc. D1.ieci talkie są do !Pe\\~ 
nego Sit~a oglr~e um~o i ,dJa 

tego w na.UJCe zaini~bują si.ę, sknlitlk~ 
ciżego wyłonil'a się potrzeba, stworiZenia 
dlla tych dzieci stPOOjaJinych s?Jkół jalk to 
jest już na Zaiehodzie. 

Stwje'I'd'ZOilo bowiem, że dzieci te po 
pr.zejśC'iu swego okiresu stają się nOII'lllla]-

Trup nieznanego mężczyzny na drodze 
· pod Piotrkowem 

Wi ub. paniec:IJzialek ok(l!Jo god'J:. 10 r. Dla 
srosi.e Piloiłlrków - Miiitejów obok pase.sji 
Nr. 108 przy ul. Kr.akowskieij w Piotl1ko
wiie, przecho•y tą dirogą jak~ wieś -
ttialk nie ustałonegio na raz.ie na11JWiSka · i 
rn1i1ejsca zamieszikainia uipadł twairzą na• jez 
dlnd.ę i nie mógił s:iię pOdinieść. 

Upaidek przech,od7.ąc;ego wieśniaka zau· 

ważyJi mies:2'kańcy wspomnianej Posesji 1 
przeruieśli go do miesztkalllda, gdzie po u
pl'ywie pół godziny zmairł. 

Zaiwiad~miona o tym wypaldku pol'ioja 
ws·~a dochodzenie celem usfałen:i:a naz 
wł.ska i pl'IZyczym śmierci taj,~ wie 
śni.alka. 

Najtańsza sprzedaż 
w firmie 

A. BRAND WAJN 
• Piotrków, Sieradzka 2. 

zegarów, zegarków światowej m;:;rki, · pier~cionków, 
bran1ołett!k, k 'lłczvków, obrączek slub. 

PATP,FONÓW . 
Dużv wybór płyt gramofonow.vch 
i najlepszych igieł gramof nowych 

~C 

nymi i niejedni<>krotnie bardzo poż 
nymi jednostkami w .StpOłeozeństwie. · 

Zwriząd ~ejsk1: m. Piotrkowa okuł, 
tego zagald!nlienia barcłJzo dui:o zro• 
l pod!jął rzuconą prze.z śfery !Ilia · 

s1kiie myśl stworzenia w Pioitrkpwie 
cjalnej szkoły dila dzieci niedo1I"2Jwinil 

lliięJd temiu przy szlroi.ie poiw~ 
!m. T. Kośeiru.sztki urt:.worzona zostala j 
pie.I1Wsza k1asa dla t~ dzieci, którą 
wadzi prof. Stefan Kamoc:ki., posia-01 
s•pecja~ne przes2lk.o.1e111ie w Inistyitiucie l 
gogii speejailinej . · 

PO!nieważ 'jedna k.lasa nie może Zd. 
ić potrzeb dzieci, pl'aiil!llje się utrwomi 
Piot~o1wie stałej szkoły dla dlzieci nie 
zwin.iiętych pr.zynajmn.iej w zalkresie 
klas. 

SzJkoła taika wpomni.8JD.e j~ dtl.i~ I 
.gotuje pr'zeiz Olk.ires niedoroewiinięcii 
klais naistępnych, gdlzie będą mog'ły' 
czyć się nonn.allnie. --Br alk fUJD.duszów na r~e nie pall 
na z<>l1gatl!iz.oiwalilli.e ta'ki~ ~ za 

ifi nym zamachem i dlastego będzie ona' 
• trkiowie twor!lona stop)niowo. 

MiaJIIiowi~ przeW'iduje się każdeg, 
ku ut\lt~OII"Zemli.e jednej k:1'8Sy następne: 
roku S2JkołnY\m 1938 .- 39 pllaa:inwane 
utworzenie II klasy '@ieci niediQroSW 
tycih i w tY):n celu w~y prr.ez \J 
pe.kitor.ait Szlkolny naucz~1el wyjedri1 

InstYrtutu PedalglQgii Specjalnej na P 
szkoleiniie. 

Rod tym m.g.lędem Piotrków Tcyb.' 
duje. 



f\S 
k NłEPO· 
fGEOSCl2 
Wlałc. 

no pińska 
iaskowska 

Dziś l dni następnych! -
WSPANIAiA KE>MEDIA WIEDEŃSKA 

rełna· humoru, werwy i plt:knej muzyki p. t. 

MOJA MALEŃKA 
W rolach głównych: 

Hans Moser, Ousti Huber 
Lizzi Holzschuh, Rolf Wanke · 
NAD PROGRAM! Aktualności świata 

................ „ ........................................................ „ ..... „ ... . 

KINO· TEATR 

ROMA 
Al. 3•go Maja 11. 

Dziś WIEl"..KI f'IC.M POl:..&KI 

Królowa Przedmieścia 
GROSÓWNA, ŻABCZYŃSKI 
ST. SIELAŃSKI 

-·-
NAD PROGRAM! KOLORÓWKA 
Na seansach popoh1dn. Oskarż.Hn Cię Ojcze 
TELEGRAM: G D V I< W IT N Ą BZ V 

Początek o godz. 5 w świllta o 8 po poł. Ceny normalne. „ ............................... „ ................. __ ..... „ ...... „ __________ _ 

sty do Redakcji 
y Parnie Redrukitorze ! 

Tajemnicze p~strzel~nie węglokrada 
zw~u z ncńa1Jk'ą w Nr. 12 z ~a 16 
··a r Jb. w „Głosie Tryibuni3Jl:s1kllm'' pro 

10 zamies:zc?.enie powyższych słów kiJl-
pod Piotrkówent 

:wdą jest, że była u mnie pr2leprO!Wa 
rew1zja, l:eciz nie wykt'yto w miOOm 
Ml~U 11portfelu ·wypehanego weksla

ora.z „p~ierów wa.rtoścfowyich'', leoz 
'Qnlo kil:ka wekislii. 

1~tm.iłiu prZe1):U'O'waidizainych tramiza!kicji 
pim p<>datek dochodowy. 
e jestem „czarniogieiłdziamzem'', aillbo

spe:k.uJacji walutowej niie pro;waf]łzę. 
jes~ rradnnieniam, że płacę poda 
hodowy z moiich obrotów skrupu -

· , jak pr.zystatł'o na obyv..-art~la. 
prizyjąć Sizań. P. Re<lalktorze wy'l'a 

uinku i ,poważania 

(-)- J. PRASZKIER. 

W dm:ilu wciwrajszym w giodzilnach r.a;DJ
nych obsłlllga k~ejowa pod('Jz.aS obchodlze„ 
1t1ia ~~ rejonu na odcinku tor:iu kiollejo
wego _pomiędzy stacjami Moszczeniica -. 

Baiby ma.lazła w rowie przy na;Sypie zwfo 
ik'.i jakiegioś młodego mężczymy z raną po 
s trzaiłioiwą głQwy. , 

Znalezione zwłdksi zaibezpiedzoaro na 

Ubrai sie IJlko 

Kostiumy damskie. Obr a n i a męskie 
i dziecięce. Wielki wvbór pa I t zlmowy<:h. 
Tanio! Obsługa grzeczna! 

w magazynie ubiorów 

M. ·LANC MAN 
Pl. Trybunalski 4 

................. „ ...... „ ..................... „ ...... _. .... „ ..................... „„„ ............ „ ...... „ ... „ ... 

Tru·p na zabawie 
Tragiczny finął sprzeczki Przy l:«i~liszku _ 

nb. niedzielę w mieS1clranie nliejalklie
emby w ~ejawie odb)ń\\·ało się 

'e koleżeńskie, obf:ide zak1r.aip!i'ame 
e Iem. 

Eiedy już biesiadnikom dobrze za~o 
się dymić z ozuprym - W'YJW'iązała silę też 
sprzeczka między diwolm.a tnti~ańcami 
Sulejowa - 29 letnim Mairianem Kiełozyń 

... „ ......... „ ... „-„ ......... „ .......... „„ ........................ .... 

ieszkaniec Cieszyna zmarł · nagle 
w Sobakowie 

• 

skiim ;- a J BlkUJbem Krzysztofillilk:iem. 
S.pr.zec.zka ta następnie zamieniła się w 

bójki~, w czaisiie której Kiea"czyńS'ki 'kopnął 
w hr2Juch swe~ pimeciiwm.ilka talk silłtme, 
że Kjnzysztoflik po całoinocn11Ch męoz.rur
niach :zm.airł w poniedzi~elk nad raineim. • 

Kieiczyńskiego zatrzyma.oo do dyą;lo~ 
cji władiz sąidOw'O - śle<fuzych. 

Głos sportowy ...... „„„ ................... „ 

1m1tjsću d-0 czasu pr.zy:bycia władz sądowo
śledczych, kitóre rozp~y w nilc'h 2'-!et
ni~o J aina Misztelę,no.toryc:znego węgh>• 
~rada, zalmlieszkafogo we wsi Wi0la Mbez
czerriclta, gm. &gusłami.ce. 

J aik ustal:Olllo - Misztela 2J0Stał pra.~ 
podobnie postfze1o1I1y na wagonie ;podlczas 
ik!ra~ieży węgla pmeiz Si'tra.ż Ochrony Mle 
n1a Ęolejpwego. 

HUMOR 
.M.IBO, :ALBO. 

K'QDduJktor .kolejowy pyta się w ~ 
<12Jiia[e wagonu pewnej matki, jadą,cej z sy
nem, ·dd,a którego klltPiła pół b'illettu. 

- Ileż lart. ma ten chłopiec ? 
- Pięć - odipQwiada maitka. 
Klondtulkrt0tt1(jW'i wydaae się to nieprawdo 

podbbne, ip11zeito .zwrat:a się oo c!hłopca. 
- Ile ma&z lat, k.aiwru'erze ? 
- P~~ - powita.rza za matk~ pyitany. 

- Hm - mruczy k:onduk;tor.- Ty1m. ra 
~ nieoh to bęMe praiwd'~ ale jeat.em 
ipewltly, że jeśli ten chłopiec doirośni~ to 
będzie z niego aibbo wiellki ~a.cz, ailbo 
wielk,ol,tud. 

W SĄDZIE. 

- D'LaiCi.Zegio dflirsiiaj mówii co inneigo niż 
wcz.0traJj ? 

- ao WCZ'OI'aij pa!Il ~ mi: nie chclał 
wierzyć. 

-
Wsii Sobaków, gm. Gorzkowti.ce odiby 

fsi'ę w ub. n~e1Lę zabaiwa tanecima, 
lórą m. in. pr.zybyił: róW1I1ież ńriesliika
wsi Cieszyn, gm. ~za, 5()-{letn'i S!te 

wiaJł siię i tą>adł na ziemię, trncą,c pr+zytom 
ność. Gospoda;r,z MBJi:iszewtskii, w kJtórego 
domu odbywafa się zrubalwa, wir.a:z z kil1ikiu 
sąs,iadami przen~ósł Kuśmierczalka na wol 
ne poWietnze, gdzie jeidna.k Olkaizało si'ę, że 
nieszozęśliliwy ct.ł!owiek już nie żyjje. 

Polska - ·atalia 11:5 
o;.......,'.....,· ercza,k. 

erpiąey od dłui;szego czasu na astmę 
ieroza.k w p\v.nym _m/Omencie zach-

ol 
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Ir. LUFT Piotrków Tryb., Słowackiego 1. Tel. 14-95 
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Wielki sukces pięściarzy polskich 
Wygraliśmy z Włochami. Pobiliś

my ich zdecydowanie, bez zastrze
żeń, nie dlatego, że grała tu rolę 
własna publiczność, · albo sympatie 
sędziów. Pięściarze polscy byli dru
żyną lepszą i na tak wysokie zwy
cięstwo zasłużyli. 

Zaczęło się niezbyt szczęśliwie. 
Rothoic, na któregośmy tak bardzo 
liczyli trafił na najlepszego Włocha, 
Nordecchię, i osiągnął zaledwie re
mis. 
Dużą niespodziankę sprawił . Ko· 

ziołek. Przez dwie rundy był bez
względnie l."pszy od mistrza olim
pijskiego, Sergo. Niestety, w trzedej 
rundzie nie wytrzymał ataków Wło
cha, przegrywając minimalnitf. 

Od chwili pojawienia się w ringu 
Czortka, nastała · passa pięknych 
zwycięstw, które doprow~dziły stan 
meczu do 11:3 dla Polsk1. 

Czortek walczył o klasę lepiej niż 
na meczu . z Irlandią, wygrywając 
zdecydowanie z Montanarim. Włoch 
z trudem dotrwał do ko11ca. 

Woźniakiewicz, któremu nikt pra
wie nie wróżył sukcesu, zr.ewanżo
wał się za porażkę w Mediolanie, 

bijąc wysoko facchina. >Morycek« 
rozegrał spotkanie bardzo mądrze, 
atakując bezustannie i nje dając o
chłonąć zmęczonemu przeciwnikowi. 

Kolczv ński jeszcze raz potwierdził 
swoją wielką klasę. Pittori będzie 
długo pamiętał w lkę w ringu war
szawskim. Polak nie dał się speszyć 
furią z jaką ruszył na niego Włoch 
i celnymi kontrami doprowadził Pit
toriego do stanu bliskiego nokautu. 

Następną walkę stoczył Chmielew 
ski i Binazzi. Polak wygrał zupełnie 
wyraźnie, przeważając przez 2 ostat
nie rundy. 

Szymura o mało nie znokautował 
Terazzny. W -każdym razie w dru· 
giei rundzie uratował Włocha tylko 
gong. Zwycięstwo poznańczyka b. 
wysokie. 

W wadze ciężkiej Węgrowski 
przegrał zasłużenie z nienadzwyczaj
nym zresztą Lazzarim. Marynarz 
jest zbyt jednostronny i zanadto sy
gnalizuje , swoje ciosy. 

Nie uspokoisz sumienia -
póki nie podzieli~z się 
z bezrobotnym bratem 
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Płk. Rudolf 
prezesem Ligi piłkarzy 

.. ZESPOt REDUTY sezon 1937(8 

Zakończyły się w Warszawie o- _....._ 
brady Ligi piłkarskiej. Prezesem Ligi ..., 

Dnia 23 stycznia 1938 r. w sali im. Milińskiego 
o g. 4.30 dla młodz. szkoln., oraz o g. 8.15 w. 

WYTWORNY SZACHRAJ 
~ Komedia w 3 eh aktach Jerzego Szaniawskiego. wybrany został płk. Rudolf, wicepre 

zesem p. Skwarczynski, skarbnikiem 
p. Rokita. 

s·u• ''Milibm.PmA4W* 

- Uważam, że obraz ten harmonizuje z 
obraizam wiuja Miilrołaja!'I 

FILM HISTORYCZNY. 

Do diabła, cd ·czterech tygiodJrui l)ieme 
pan udział jako rzymianin i ciągle nosi pan 
stale ten zegarek ręczny. 

DZIENNIK ROBINZONA CR.1.JIZOE. 

- Oo roB.i!łem właściwie onegdlruj ? 

. Opracowanie sceniczne Juliusza Osterwy. 

Pobory emerytalne obniaono o 53 proc. 
" w ciągu ostatnich 5 lat · 
LóDZ. 17.1. W niedzielę odlbył ~ w 

Lodzi wieo eme!cyltÓW rongam.d!ZO'Wamy 
przez miejscowy oddział związilw emeey -
tów państwowych. . 

W Wypełnionej sail.i Domu Kaitolii!clciego 
przy ul. Gdańskii.ej 111, zabranie zaga:ił 
preezs p. Zygmunt Podgórski. 

Referaty n:a temat stałego obcilillainiia u
posaż.eń amerytal.nych wyigłosił die[egat z 
Boznallliia p. Gizelli:a oraz senataroWliie i po 
sfowie łódJZikliego e>kiręgiu. W referatach 

podk.reślono, że w ciągu oSitaitniich 5 lait 
uposażenia elm.. zostały zredU!kowane od 
41 do 53 proc€1D.'1: oraz, że emeryci obcią/ie 
ni cą wys0ik:dn4 poda.tlkami na iize<:iZ Pań
s·twa w wysokości od 23 do 28 procent. 

Zebrani u:chwaliii, rerz;oLucję upowai2mliia
jącą sena.torÓIW i ,p0słów dJo wystąpienia na 
terenie sejtnlnl i senatu z wn~oskami o u
chylenie dekretów, które kirzyrwdzą w wy
sokilm st.o;pniiu emeryitów. 

Już czwarty· dzień trwa burza 
w Anglii 

WNDYN. 17.1. Szaieją.ca od ubiległego 
pją!tku nad c::atą .Amglią bllll"za, pochlolilięła 
w<moraj 5 ofi'a.r fild.zkich. • 

~iele_ statków zna!lai7lro siię 'Wt niebezipje 
czenstwie. 

Istinieją obawy, że parowiec „GlaJilih.yd" 
z załogą 25 11l.Cł0ii omelkiwany w piątek ra-
o W Lrlma - ZMPną.ł. . 

Brytyj.ski statek cyster.na: „Way Bahe
d.UIS miałazł si;ę w wielkim niebez;pieczeii.st 
wie na .Ait:la~tyiku. Burza; zerwa.fa mru m<o
stki., urną;d,zenia radrowe i .od!zie ra.itoWlilli.
cze. 

ZAKŁAD BLICHARSKI 

'.Aldmiwalicją wy.słała z pomocą zagirożo 
nemu sta-t)kowi kJrą,żo~1Ilik „ W olverin:e". 

„Wincenty Witos" 
skonfiskowany 

WARSZAWA. 17.1. Z nakarzJU w.adz ad 
min'iistraieyjnych zajęto nruk!ład b\roazUj'I'y 
p. t. „WÓJJlCelllty W:itos", V'ł-ydane<j w Klra
ikow~e. 

S~d k-0nf.iskatę t1ę zał!wierd2iił, opierają,<:; 
się na a.rtytkiwl.e 154 k.lk.. 

WYKONUJE WSZEIKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES BLACHAR-

Sz. GE.OOOWSKI STWA. 

Piłsudskiego Nr. JO. SPECJALNOśC: KRYCIE, PAPĄ lub 

REPERUJĘ „PRIMUSY" BLACHĄ, ORAZ S'MAROWANIE DA-
Wykonuję WANNY z blac•hy cynkowej. CHóW. CENY BARDZO NISKIE. „ ...... ilml ... _.„ •• „„ ............ .-m.a ... wc-mPJD~H-WMl--.i~(~~~ 

; ~.~J~ęPIEJ -·---:, 
• kupuje si~ li 

• wódki, wina, li iery i piwa • 
•• w ZNANEJ RESTAURACJI „BIAł. V B R'' .(Jl 

I ·1 w Piotrllowie Trylt., ul. Słowadde20 23. teł. 1333. I 
• UWAGA: Z CEN DOTYCHCZASOWYCH l!J:ł)Z!ELAMY 5°/0 RABA1U' lh .................................... „ ............... ._. ___ 

REST.AURACJA 

.• UD .I l w , . 
Piotrków Tryb., Słowackiego 28, Tel. 14-48 

Wydaje codziennie sm< czne i tanie obiady na maśle 
różne potraw~ a la carte. Bufet bogato zaopatrzony 
~ trunki różnego rcd2 aju oraz zakąski. 

Na kranie stale świeże p i w o O k o c i m s k i e ! 

~ BEZGRANICZNIE 
_ ELASTYCZNE 
~ PATENT FRANC NR. 700.!IO'ł tlll~ 
~PATENT AMER. NR . 10!)9?04 

' :VifiJ"§ilt!S"E 

„ 

.STARSZY FELCZER 

A. LE·W K·o W I 
Piotrków. SEOWACl<IEGO 28 

Wrkonywa ochrt. nne szczeDle 
przeciw ospie i dvtteryt~i• 

'lastrzvkl, oraz wszelkie zabiegi w za 
fekzerst • a wchodzace. 

Posiada stale świeże piia~ki wE;gi• 

Miód 
llpcowv pierwszej jakości pod gwart 
bez żadnv'ch domieszek. 3 kilf\gramv· 
5 kilo 11.20 zł.; 1 o kiio 21.50 zł.; 20 
l l zł.; 30 kilo 61 złotych wraz z 
niem i opłatą pocztową ~ vwła 

• . 

){ałopolski Eksport 
w Zbarażu 

Skrytka pocztowa 

*śMl4MM „ -. 

NA WSZELKIE BALE 
ZABAWY 
REPREZENTACJA BROWARU c 
CIM• i UNTWORNIA WOO G 
WVCH ODDAJE W KOMIS: 
JASNE i CIEMNE W V TWO R: · 
W SMA 1<U ORAZ NIEDOŚCIGN 
W RÓZNVCH SMAKACH 
i LEMONIADY. 
ZAMÓtvlENIA PRZYJMUJE 
TELEFONICZNĄ Nr. 14·97. 

h.'UCHNIA z dlUżym pok<>J:u posziu · 
dla UJrz:ędnika państwowego. 

pRJzy JMĘ SUBLOKATORA s 
Wiadomość: PiJOtnków, Pilsudsiki~ 
m. 6. AiS•i 

AUTOBUS CHEWROLET 6-ka wyr,d_ ; 
z ruchu tanio do sprzedania na cięż 
Wiadomość: Bełchatów, Częstocho 

ZGUBI~NO kartę m~bilizacji w j 
przez Magistrat na nazwl&ko Witko 
go Józefa, którą njllliejszym unie 
się. 

POSZUKUJĘ mieszkania 1 pokoju z 
nią w śródmieśeiu. Adresy kierow 
Ad.mi.n.. „Głosy Tryb. ctla „K.R.". 

DO WYNAJĘCIA pokój <lila 2-ch ua 
z utrzyman~ Lub ew. &a samotne. 
ni. Na.ru.towicza 38 m. 10. 

• p 

MANIA WIELKOśCI. 

- Na boik, panie, bo ~naczej pO'.'zejadię 
pam.a ! 

-za-.r;d?.ktor-;; i wydawnictwo;-Pi~tr Sliwiń slti. 

Rozkład jazdy autobusów 
na etacU PlOTRKÓW :==================== 

I. · nia Łódź-Piotrków 
Z Eo dz i Z Piotrkow;:i 

uu. 5.4o I 0tez. 1uo* 11u. 16 oo 11 aeaz. s.co „ j udz. 12.40 1odz.1s.oo_, anz. 22.40 
„ 1.3>" , 13.00 ' . , is.oo• „ 9 0(1 ,. 14.oo ., 19.30· I 
,, 9 .30 _ _,,~1s.oo• ., 20.00 „ 10.st• ,, 16.00* 1 ;, 21.35 

!:.Inia Piotrków-Przygłów-SuJejów 

Z Piotrkowa Z Suleiowa 
tilit. 1.15 / unz. 12.30 1· 1adz. 11.30 li uaz. 1.00 / 10•~· 1150 1 uaz. 11.10 I ;odZ. 22.05 

., 9.10 [ „ 14.40 „ 19.40 „ a.oo „ 13.10 I " 1s.20 
•• tt.10 ' ' 16.30 ,. 21.25 . „ 9.50 ,, 15.20 I „ 20.30 I 

•) l<ursują przez Wol~ l<amocką, :· ozosta•e przez Srock. 

I 

i~ 

i GFPA.PRZEZIEBIE 
1 luLE liŁDWV, ZłlO 
I~ CNWełMAUf'ICl4 PROSZllOW"' .„„. t.KOG.-J,. • 

~d·SMJi•M1!ttjJ;J·ti4:!Cll:it:l! J 
I . oovt SA Już NA~LAoowN1cTWA 

ORYt._,,e l>q0$ZKl .~11i:.ReNO.·NERvos1N· ! ~-r.§.!!!!i 
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